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achim I

Zielony karnawał hutników

nad morzem

Spotkanie z pa­
trolem wodnym
na jeziorze, nie
musi zakończyć
się mandatem.

CAF — Moroz

Ponad 100 osób zabitych w ciągu jednego tygodnia

„Taniec śmierci"

na drogach
Jak informuje Komenda

Główna MO—■'w ostatnią nie­
dzielę na terenie całego kra­
ju wydarzyły się 33 poważ­
niejsze wypadki drogowe, w

których 11 osób zginęło, a 27
odniosło ciężkie obrażenia.

Od soboty 1 bm. do 8 bm.,
miało miejsce 310 poważniej­
szych wypadków drogowych.
Zginęły w nich 102 osoby, w

tym 22 dzieci. Równie tragi­
czna jest liczba osób, które
odniosły obrażenia — 308, w

tyrń, 38 nieletnich.
„Taniec śmierci” na jezdni

trwa więc nadal, mimo licz­
nych apeli o ostrożność i u-

wagę, o przestrzeganie pod­
stawowych zasad poruszania
się na coraz tłoczniejszych
drogach. Wystarczy przyjrzeć
się przykładom niektórych o-

statnlch wypadków drogo­
wych.

Do karambolu dwóch pojaz­
dów doszło w., iniejscówośói t

Dojazdów, woj. krakowskie.
Na stojacv na przystanku au­
tobus PKS najechała z tyłu
ciężarówka z. przyczepa5 osób
doznało poważnych-, a .2 osoby.,
lżejszych obrażeń ciała. 1 oso­
ba,. o nie ustalonym jeszcze
nazwisku, zmarła w/szpitalu^

Kazimierz ze swoimi zabyt­
kami architektonicznymi sta­
nowi jedną z najciekawszych
tras turystycznych w Krako­
wie; Dzielnica ta w ostatnim
ćwierćwieczu/ zmieniła się: zo­
stała uporządkowana, a jej za­
bytki przeszły przez zabiegi
konserwatorskie.
^Dó- udziału w naszym wiel-

kim, ogólnopolskim konkursie

fotograficznym pn.

Kazimierz —

dźis 1 jutro
zapraszamy wszystkich foto-
gratujących: zrzeszonych i nie

zrzeszonych- w ZPAF, amato­
rów, zawodowców i fotorepor-
terów..

Obowiązują formaty: dla

zdjęć czarno-białych 30x40 cm

z dowolnym wydłużeniem je­
dnego boku, dla zdjęć kolorów

. wyeh 1.8x24 .ćfn; z 'dowolnym
Wydłużeniem .. jednego boku.

Każdy autor może nadesłać do­
wolną ilość fotogramów wyko­
nanych różnymi technikami.
.Ną konkurs będą przyjmować

•ne /również' zdjęcia arcłiiwal-
-n‘e/.-- • "-' •■■

Dla autorów najlepszych prąc
przewidziano nagrody, ufundo-

.wane m. in. przez redaktora
.naczelnego „łtęha Krakowa”,
przewodniczącego Frez, drn
Stare Miasto, Krakowskie • To­
warzystwo Fotograficzne, dy-
rekcję „Foto-Optyki” itd.

;Ostateczny termin składania

prać upływa 12 października
br. Ogłoszenie ■wyników kon­
kursu oraz otwarcie wystawy
nastąpi 21 października br.

. . ®*race wraz z kartą . zgłoszę- •

nią i wykazeni fotogramów na-

składać, w Krakowskim.
Towarzystwie Fotograficznym,
Kraków, ul. bohaterów Stalin­
gradu 13. (kas)

Uciekinier...
LONDYN

Policja brytyjska długo szuka­
ła Jamesa Nórtona, który zbiegł
z więzienia, w tych dniach ujęto
go w Chelmsford, gdzie był 2a-
trudniojiy. jako niewykwalifiko­
wany: robotnik przy budowie no­
wego gmachu... posterunku noli-
cji.

'
. p

Ta jedyna w swoim rodzaju ma­
szyna, służy do wypróbowywania
rowerów, a została zainstalowana
ku uciesze uczestników- konferen­

cji konsumentów w Wiedniu.

CAF — UPI
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s Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka
8

. iSt J@szcze ?
o Spółdzielni Mieszkaniowej „Krakus-

W łipcu br. Spółdzielnia Mieszkaniowa „Krakus” przekazała
swojemu podopiecznemu Jurkowi Skale (któremu 4 lata temu
ufundowała książeczkę mieszkaniową PKO) - mieszkanie. Rów­
nocześnie, uchwałą Rady Spółdzielni Jurek otrzymał 1500 zł m

zagospodarowanie. W prezencie dołożono jeszcze lampy i - jak
nas poinformował Jurek,— decyzją władz Spółdzielni — zwolnio­
no go Od-opłat czynszowych na okres kilku pierwszych miesięcy’
Ta naprawdę serdeczna opieka Spółdzielni nad swoim podopiecz­
nym zasługuje na słowa uznania i podziękowanie. Czynimy to
z przyjemnością! Poza prezesem — Andrzejem Piskozubem dzię-
kujemy pp, Annie Szymanowicz i Halinie Krupowskiej, które za­
łatwiały sprawy związane z urządzaniem nowego mieszkania)
Dziękujemy teł pp. Ewie i Stanisławowi Skrzydlewskim,

& z „Gal-Skóru” (gdzie pracuje Basia, mieszkająca na razie z bra-
S tem 9° zzasu otrzymania własnego mieszkania) za pomoc w urzą-
S małego gospodarstwa i życzliwość dla młodych! (mar) ‘

W lipcu br. Spółdzielnia Mieszkaniową

*>

Wbrew pesymistycznym zapowiedziom' „Wi­
cherka”, w niedzielę na terenie niemal całe­
go kraju było słonecznie. Wczasowicze wyle­
gli na nadmorskie plaże na całym Wybrzeżu.
Upalnie było równieżxw górach i nad jezio­
rami.

i Mieszkańcy miast nie korzy4
śtający obecnie z. urlopu wy­
jechali z rozgrzanych murów
do podmiejskich ośrodków'
wypoczynkowych. Wiele osób
wybrało się na

‘

grzyby, któ­
rych po ostatnich deszczach
pokazało się dość dużo. (
i Na ulicach Krakowa prawie
jedynymi*’ przechodniami byłi
turyści.' Krakowianie już od
wczesnych godzin rannych! u-

ćiekali za . miasto. 'Olbrzymi
ruch samochodowy i kilkuset­
metrowej długości „korki” no­
towano na najruchliwszej tra­
sie Kraków —- Zakopane. Roj-
no było nad Rabą i Dunajcem.

Dla tych, którzy ptacowali
w niedzielę — głównie hutni­
ków z Kombinatu im. Lenina
— w godzinach popołudnio­
wych i wieczornych priygoto-
wano ..zielony karnawał” na

terenach wypoczynkowych w

Nowej. Hucie. Olbrzymim^ po-
wodzAięm cieszył się - także
nowo otwarty na Kleparzu ba­
sen kąpielowy. % ”

W Tatrach, nie słabnie ruch

turystyczny. Kolejki górskie
przewożą ostatnio po 47 tys.
osób dzienriie, z czego ponad
4 tys. ,na Kasprowy, a pozo-
stałych na Gubałówkę.

Duże kłopoty ma służba le-
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Turbinigigaiit o mocy 500 MW

zostanie zainstalowana
; ^01wfejelekt|^syni:.w Skawinie

Skawina znowu awansuje do rangi wielkiego placu budowy. Obok
iśtpięjąćej tu już elektrowni rozpocznie się w roku przyszłym rea­
lizacja nowej, potężnej inwestycji energetycznej. Aktualnie Biuro

„ENERGOPROJEfeT” przygotowuje projekt, a przyszły generalny
wykonawca — Pr^edsięb. ^ud. Elektr. i Przem. „ENERGOPRZEM”
sposobi siejdo wielkiego? przedsięwzięcia.
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Groźna przygoda
polskich turystów
BUKARESZi

Przebywająca w Rumunii 29-oso -

bo wa grupa uczestników wyciecz*
ki, zorganizowanej przez polskie
młodzieżowe 'biuro podróży. „Ju-

?yentiir”, przeżyła groźny wypa­
dek, który jednak szczęśliwie nie

pociągnął za sobą ofiar w lu­
dziach.

Wagon sypialny, którym polscy
turyści powracali z nadmorskiej
miejscowości Mangalia, w nocy;
na skutek defektu instalacji elek­
trycznej'/ stanął nagle w płomie­
niach. Zaskoczeni w czasie snu

podróżni. uciekali z zatrzymanego
pociągu w nocnej bieliźnię i to
nader skąpej, ze względu na pa­
nujące w Rumunii upały. Szczę­
śliwie wsżysćy podróżni zdołali

się uratować, natomiast ich ba­
gaże*, spłonęły całkowicie.
0 Turystami troskliwie zaopieko­
wało się rumuńskie ministerstwo

transportu, zaopatrując ich w n i(f
iSrędną odzież.

śna z miłośnikami grzybobra­
nia. „Grzybiarze” chodzą tłu­
mnie po lasach/ zapuszczają
się do rezerwatów ścisłych,
płoszą zwierzynę, niszczą mło­
dniki, czynią, znaczne szkody
na terenie Parku Narodowe­
go.

Nie. będzie ono miało rów­
nych sobie w dotychczasowej
historii budowy polskich elek­
trowni. Do tej pory bowiem
w Pątnowie, Turoszowie, Ko­
zienicach praęują największe
polskie turbiny o mocy 200
MW każda. W samej skawiń­
skiej elektrowni, której moc

sięga łącznie 550 MW, najwię­
kszymi urządzeniami są tur­
binyo mocy 100 MW. Tym­
czasem planuje się, iż w no­
wym obiekcie Elektrownia
Skawina II zamontowana zo­
stanie turbina o mocy równej
prawie całej dotychczasowej
zdolności produkcyjnej Elek­
trowni Skawina I: turbina o

mocy 500 MW. To potężne u-

rządzenie dostarczone zostanie
przez Związek Radziecki.

Najdonioślejszą operacją
będzie — rzecz jasna 4-’ mon­
taż samego, kolosa energetycz­
nego. Ąle także wiele skom­
plikowanych robót trzeba, bę­
dzie przeprowadzić przy budo­
wie hali głównej/ w której
turbina zostanie zainstalowa­
na. Będzie to obiekt o wyso­
kości ok. 90 m, a zatem równy
40-piętrowemu budynkowi
mieszkalnemu. Do montażu o-

biektu zastosuje się wysokie
dźwigi, których również do-

Żubr-wędrowiec
Przeszło rok temu jeden z

białowieskich żubrów odłączył
się od swego stada. W swej
wędrówce dotarł do nadleśni­
ctwa Waliły około 70 km w li­
nii pro-stej od, Białowieży.

Naśladowca słynnego „Pul-
pita” szczęśliwie przetrwał zi­
mę i do dziś wiedzie samotny
żywot. Nie zdarzyło się przy
tym, aby/kiedykolwiek zaata­

kował napotkanego człowieka.

KRAKOWA
ROK XXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 185 (7755)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

Kraków,poniedziałek 10 sierpnia 1970 r.

Na frontach sueskim i jordańskim

Trzeci dzień

beż ognia
Zbrojne starcia

między partyzantami palestyńskimi
Konsultacje G. Jarringa

Wandali nie sie­
ją. Przyjeżdżają
z całego kraju' i

„uwieczniają-’ się
na ścianach zaby­
tkowej kaplicz­
ki, stojącej przy
szlaku turystycz­
nym św. Kata­
rzyna — św.
Krzyż w Górach
Świętokrzyskich.

CAF — Rosiak

starczy na skawiński plac bu­
dowy — Związek Radziecki.
; Wartość nowej skawińskiej
inwestycji sięgnie 2 mld zł.
Zakończenie operacji „500”
nastąpi w 1976 r.. .

Również w przyszłym
‘ roku

rozpocznie się i w 1976 r. za­
kończy (kosztem 6 mld zł) bu-,
dowę Elektrowni Jaworzno
III. Zamontuje się tutaj 6 tur­
bin z Elbląga po 200 MW każ­
da. (bp)

ze Świata
MIESZKAŃCY NAGASAKI

uęzęili wczoraj pamięć osób,
które zginęły w 1945 r. w tym
mieście, od wybuchu bomby
atomowej.

SAMOLOT CZECHOSŁOWA­
CKI, lecący na trasie Praga —

Bratysława —f Koszyce, upro-.
wadzony został 8 bm. do Wied­
nia. Sprawcy' porwania —

trzej obywatele CSRS — zo­
stali :zatrzymani przez władze
austriackie. Samolot z 30 pa­
sażerami powrócił do. kraju.

WEDŁUG INFORMACJI an­
gielskiego piśma -j,News. of the
World’% zastępca Hitlera ~

Martin Bormann został w 1946
roku zabity przez agenta bry­
tyjskiej służby wywiadowczej.

NOWI JORK
Po zawieszeniu broni, które

weszło w życie na froncie sue-

skim i jordańskim 7 bm..
przez dwa kolejne dni nie za­
notowano żadnych incyden­
tów zbrojnych, z wyjątkiem
akcji komandosów, którzy
nie uznają zawieszenia broni.

W Nowym Jorku, przedsta­
wicie] sekretarza generalnego
ONZ, U Thanta — G. Jarring
snotkał sie z reprezentantami
ZRA, Jordanii i Izraela, roz­
poczynając kontakty i dysku­
sje dotyczące miejsca, czasu i
rangi przedstawicieli na roko­
wania pokojowe.

katr

Wczoraj doszło w Ammanie do
trzech starć zbrojnych między
partyzantami palestyńskimi. Są za­
bici i ranni.”

Po ulicach stolicy Jordanii krą­
żą patrole policji jordańskiej oraz

komandosów. AFP donosi o ma­
newrach żołnierzy irackich, któ­
rych 18 tys, stacjonuje na tere­
nie Jordanii.

W Aramanie Komitet Centralny
Organizacji Wyzwolenia Palestyny
ponownie odrzucił rezolucję Ra­
dy Bezpieczeństwa w sprawie Bli­
skiego Wschodu z 1967 r., jak
również plan Rogersa.

—•---

Samosąd
nad głośnym
telewidzem

PARYŻ
Paryźanin, Jean Millet (lat 40),

od kilku dni przebywa w szpita­
lu z raną ciętą piersi i ogólnym
potłuczeniem. Jest on ofiarą na-

Pafci sąsjada, który wtargnął do

jego mieszkania, w godzinach wie­
czornych, kiedy Mollet oglądał
program telewizyjny, odkręciwszy
do końca regulator dźwięku. Mol­
let uciekł przed dalszymi ciosami

przez okno, skacząc z wysokości
8 metrów.

Rozsierdzonego sąsiada areszto­
wano.

Komicy
Cyrku ,,AS“

Cyrk „AS” daje
program odbie­
gający nieco od

dotychczasowych
cyrkowych tra­
dycji, prezentu­
jąc sporo ele­
mentów rewio-

wych. Cyrk po
powrocie z tour-
nće po Bułgarii,
występuje w

woj. koszaliń­
skim. Miastko

jest już 23 miej­
scowością, w któ­
rej cyrk w tym
sezonie rozbił

namioty. „AS”
daje 34 przedsta­
wienia miesięcz­
nie. W tym ro­
ku miał już 120

występów, które
obejrzało ok. 300

tys; widzów. Na

zdjęciu: komicy
Jerzy Hutnik i
Gerard Kramer

przed występem.
CAF
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Na drogach lokalnych
województwa krakowskiego

gospodaruje się najlepiej
Po raz piąty pierwsze miejsce

w ogólnopolskim współzawodnictwie
Wczoraj odbyła się w Wieliczce uroczystość wręczenia sztandaru

przechodniego ministra komunikacji i Żarz. Gł. ZZ Transportow­
ców i Drogowców, kjtóry uzyskało woj. krakowskie za zdobycie
w 1969 r w skali ogólnopolskiej, już po raz piąty, pierwszego miej­
sca w budowie dróg lokalnych. Odbyło się też przekazanie na wła­
sność proporca przechodniego Żarz. Gł. ZZ 'Transport, i Drogowców
— Powiatowemu Zarządowi Dróg Lokalnych w Krakowie, Zarząd
ten po raz trzeci uzyskał bowiem czołowe miejsce wę współzawod­
nictwie o tytuł najlepszego PZDŁ w kraju.

W uroczystości udział wzię­
li: I sekretarz KW PZPR w

Krakowie — Cz. Domagała,
wiceminister ■komunikacji -

St. Czermak, przew. Prez.
WRN w Krakowie — J. Na-
górzański, wiceprzewod. Prez.
WRN — J. Sokołowski i Z.
Wójtowicz, członek Egzekutyw
wy KW PZPR, poseł — W.
Machejek, sekretarz ZG ZZTiD
— W. Frąckowiak oraz gospo­
darze pow. krakowskiego: I
sekretarz KP PZPR — K. Ry-
gucki i przewód. Prez. PRN —

A. Jasiński.

Całq niedzielę
pracowali rolnicy
przy żniwach

Miniona niedziela była dla wię­
kszości rolników normalnym
dniem pracy.

W woj. krakowskim w dniu tym
poszło w ruch ponad 30 tys. kos
i wiele sprzętu mechanicznego.
Dyspozytorzy niektórych kółek
rolniczych, zwłaszcza w powiatach

. Miechów, Bochnia, Brzesko i Wa­
dowice, zjawili się na stanowi­
skach równo ze świtem. Młodzież,
przebywająca na koloniach m. in.

Mińska Mazowieckiego^ Bydgo­
szczy i Lublina, harcerze, człon­
kowie kół ZMW i LZS w szcze­
gólności w powiatach Sucha Be­
skidzka, Nowy Sącz i Myślenice
pomagała żniwiarzom w pracy i
przy zwózce plonów.

Młodzież z kół ZMW, rozwija
wzajemną pomoc — kolejno
wszyscy członkowie koła pracują
w gospodarstwach swych kolegów.
Chłopcy i dziewczęta z kół ZMW
woj. krakowskiego, pomagają
również młodym rolnikom, tym,
którzy dopiero rozpoczynają sa­
modzielnie gospodarować. We
wsiach krakowskich w dalszym
ciągu obok żniw trwa usuwanie
skutków ostatniej powodzi. I w

tych pracach aktywnie uczestni­
czą członkowie ZMW.—e—

Śmiertelny
wypadek w Tatrach

■Na Orlej Perci w Tatrach, miał
znów miejsce tragiczny wypadek.
Z „Przełęczy Nowickiego” spadla
z niewiadomych przyczyn 37-let-
nia mieszkanka Wrocławia Halina
Należniak.

Świadkami wypadku byli wspi­
nający się w pobliżu taternicy,
wśród których był lekarz. Na­
tychmiast pospieszyli oni z pomo­
cą ofierze wypadku, lecz niestety
nie zdołali jej uratować. H. Nale­
żniak spadła w przepaść na ka­
mienne głazy z wysokości ok. 40
m i zmarła na skutek poważnych
obrażeń głowy.
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» ewnego sobotniego popołudnia
■ sekretarz ambasady brytyjskiej
w Kampali (stolica Ugandy), 49-
letni Brian Lea, oświadczył żonie,
że musi wyjść, aby załatwić
„pilną spTawę służbową”. Mał­
żonka sekretarza zdziwiła się nie­
co, jako że w sobotę pracownicy
placówek dyplomatycznych zwy­
kli Już zażywać rozkoszy weeken­
du i nie mają pilnych Spraw do
załatwiania. Zdziwienie jej zmie­
niło się w niepokój, gdy mąż nie
wrócił ńa noc ani tego dnia ani
następnego.

W ambasadzie brytyjskiej uzna­
no, że Brian Lea został porwany.
Było to tym bardziej prawdopo­
dobne, że jako ekspert od spraw
imigracji Hindusów i Pakistań­
czyków z Ugandy do Wielkiej
Brytanii miał wśród tych ostat­
nich wielu wrogów. Nie zawsze

hb*iem udawało mu się załatwić

ńftteną ilość wiz wjazdowych do

Wtelkiej Brytanii, nader skąpo

przydzielanych przez brytyjskie
ministerstwo spraw zagranicznych.

W trzy dni po swym tajemni,
czym zniknięciu Brian pojawił
się w komendzie policji w Kam­
pali, zdrów i cały, lecz ogromnie
wstrząśnięty. Opowiedział, że kry­
tycznego wieczoru trzech osobni­
ków uzbrojonych W pistolety u-

prowadziło go do samochodu i
wywiozło w odległe miejsce. Do­
kąd — tego nie może powiedzieć,
gdyż cały czas miał zawiązane
oczy.

Zarówno policja jak i ambasada

brytyjska uwierzyły już w tę
historię, , kiedy przebywający w

Ugandzie dziennikarz angielski,
Peter Luff, przypomniał sobie, -że
na kilka dal przed porwaniem1

Składając meldunek o do­
robku woj. krakowskiego w

zakresie .budowy dróg z-ca

przewód. Prez. WRN — Z.
Wójtowicz podkreślił, iż w

1969 r. oddano do użytku z gó­
rą 550 km dróg twardych, z

których 530 km wybudowa­
nych zostało czynem społecz­
nym, ponadto zmodernizowa­
no 245 km dróg tłuczniowych,
przekazano 43 mosty. Wartość
wykonanych robót sięgnęła
746 min zł, z czego na czyn
społeczny mieszkańców przy­
pada aż 478 min zł. Szczegól­
nie duży wysiłek społeczny
położony został dla budowy i
modernizacji dróg przez mie­
szkańców pow. nowosądeckie­
go, krakowskiego, wadowic­
kiego i myślenickiego.

Warto przypomnieć, iż budow­
nictwo drogowe na naszym tere­
nie rozwija się w szczególności od
podjęcia realizacji uchwały Egze­
kutywy KW PZPR i Prez. WRN
w Krakowie w 1963 r., która to u-

chwała wytyczyła program bu­
downictwa drogowego na lata
1965—70, przewidując wybudowa­
nie w tym okresie 2 tys. km
dróg. Jakkolwiek jeszcze od upły­
wu terminu ustalonego w tej u-

chwale dzieli nas kilka miesięcy
— to już z końcem ubiegłego ro­
ku uchwała została zrealizowana.
Do dnia 31 grudnia 1969 r. oddano
bowiem do użytku 1.967 km no­
wych dróg twardych, zmodernizo­
wano 809 km nawierzchni i wy­
remontowano ponad ’ Liw* Mm'

dróg, a ponadto zbudowano 3.961

XXV Festiwal

Chopinowski

Oklaski i róże
dla artystów

Uroczystym koncertem w

Dusznickim Parku Zdrojowym
zainaugurowany został w "nie­
dzielę w

'

południe KXV Fe­
stiwal Chopinowski.

Tegoroczny festiwal odbywa
się po raz 25-ty, w roku
ćwierćwiecza powrptu Ziem
Zachodnich i Północnych do
Macierzy, i' jest najstarszą im­
prezą artystyczną Polski Lu­
dowej.

W koncercie inauguracyj­
nym wystąpilir Orkiestra Sym­
foniczna Państwowej Filhar­
monii we Wrocławiu pod dy­
rekcją Tadeusza Strugały oraz

soliści: Halina Czerny-Stefań-
ska i pianistka z NRD — Jut-
ta Czapski. Licznie zgroma­
dzona publiczność festiwalowa
nagrodziła wykonawców kon­
certuj długotrwałymi oklaska­
mi i koszami róż. '

Spodziewał się awansu

Dyplomata w bambusowym szałasie

m bież, mostów stałych. Trzeba
dodać, iż w latach 1965—69 wybu­
dowanych zostało w naszym wo­
jewództwie tyle dróg, ile było
dziełem całego... tysiąclecia.

.Przewiduje iię, iż w nowej 5-
latce wybuduje się i przebuduje
dalszych 2.600 km dróg.

I sekretarz KW PZPR w

Krakowie — Cz. Domagała po­
dziękował serdecznie drogow­
com i tym wszystkim, którzy
przyczynili się do pięknego
sukcesu, a także społeczeńst­
wu za wielką ofiarność w tym
społecznym, tak ważkim dla
rozwoju ziemi krakowskiej
współdziałaniu, życząc równo­
cześnie dalszych osiągnięć.

(bp)

„INTERKOSMOS-3” oleręia Ziemię

Polscy naukowcy badają
„świsty atmosferyczne"

, Jak. informowaliśmy —• 7 bm.

wystrzelony został w Związku Ra­
dzieckim sputnik „Interkosmos*)*’,
kolejny satelita Ziemi do celów

naukowych. Umieszczono go na

orbicie w ramach programu wie­
loletniej współpracy krajów so­
cjalistycznych. Wśród naukowców
z obserwatoriów Bułgarii^ Cze­
chosłowacji, NRD i Związku Ra­
dzieckiego również polscy specja­
liści prowadzić będą badania

związane z lotem. O informacje na

ten temat przedstawiciel PAP po­
prosił kierownika pracowni fi­
zyki jonosfery zakładu geofizyki
PAN — dr ^ndrzeja Wernika.

Badania związane z lotem„in-
terkosmos-3” prowadzone są przez
nas w obserwatorium zakładu w

Belsku k/Warszawy. Tym razem

zajmujemy się rejestracją tżw.
świstów atmosferycznych. Chodzi
o to, że wyładowania atmosfery­
czne- na drugiej półkuli naszego
globu rozchodzą się wzdłuż linii
Sił pola magnetycznego. My zaś
wyłapujemy to, co dociera do nas

na fali akustycznej. Dźwięki te

rejestrowane są przez nas na

taśmie magnetofonowej, a następ­
nie przepuszczane przez tzw. so-

nograf, tj. analizator widma czę­
stotliwości. Uzyskane stąd infor­
macje służą do wyznaczenia
kształtu linii sił pola geomagne­
tycznego oraz określania gęstości
elektronów, na dużych odległoś­
ciach od Ziemi. Podobna apara­
tura do odbiegania „świstów atmo­
sferycznych” umieszczona jest na

pokładzie sputnika. Celem naszych
badań jest wykrycie, w jaki spo­
sób jonósfera te „świsty” znie­
kształca, bowiem odbiorniki sateli­
ty pracują w warunkach czystych
i naturalnych.

słyszał Briana rozmawiającego
przez telefon z dziennikarzem o.

imieniu Mac.Ztej rozmowy Peter
Luff zapamiętał Zwłaszcza nastę­
pujące słowa: „Pamiętaj, żebyś-(
cię zarezerwowali dla mnie czo­
łówkę na najbliższe dni/ Będzie
szlagier w stylu hollywoodzkim”.

Tymczasem policja Ugandy nie
próżnowała. Zatrzymano kilku
osobników, w tym pewnego adwo
kata, który przyznał, że Brian
Lea sam zainscenlzował porwanie,
wynająwszy do tego odpowiednich
ludzi. Pomocnicy jego, po sfin­
gowanym napadzie na ulicy Kam­
pali, zawieźli go na odludną wy­
sepkę Nkunze na jeziorze Victoria.
Tam przebywał przez trzy dni w

bambusowym szałasie. ‘

DOBRZE WYPADŁ praktycz­
ny egzamin pierwszej polskiej
lokomotywy spalinowej o mo­
cy 17M KM, wykonanej w Za­
kładach „H. Cegielski” w Po­
znaniu. Jest ona przeznaczona
do obsługi ruchu towarowego
i osobowego na głównych, li­
niach PKP. Lokomotywa,
przystosowana do jazdy z

szybkością 120 km/godz., wy­
posażona jest w silnik spali­
nowy, wykonany w „HCP” na

licencji włoskiej firmy „Fiat”.
STAN WKŁADÓW pienięż­

nych ludności w PKO osiągnął
w dniu 31 lipca br. 96 miliar­
dów 69 min zł. Od 1 stycznia
do 31 lipca br. wkłady oszczę-

Z kraju
dnośeiowe wzrosły o. 7 miń 362
miń zł, a liczba książeczek
oszczędnościowych zwiększyła
się o 1 milion 557 tysięcy.

w czasie 3 miesięcy wa­
kacyjnych za pośrednictwem
biura podróży i turystyki ZSP
„Almatur”, przybędzie do na­
szego kraju ok. 9 tys. studen­
tów z blisko 40 krajów.

WE WSI Stary Dwór wpow.
Bydgoszcz zmarły dwie osoby
aa skutek spożycia trująeych
grzybów. Grzyby te — mucho­
mory sromotnikowe — zebra­
ła w lesie S-letnia dziewczynka,

Do dokładniejszych badań przy­
gotowujemy specjalną antenę typu
„delta” w kształcie trójkąta o

wysokości N m i podstawie 2» Sn,
Na razie jednak korzystamy z do­
tychczasowej lt-metrowej anteny.
Wyniki uzyskane przez nas będą
porównane z tym, co zarejestrują
urządzęnia satelity. Przewidujemy
— kończy dr Wernik, że „Inter-,
kosmos-J” przebywać będzie na

orbicie .koło 6 tygodni. Większość
aparatury podstawowej sputnika
— to urządzenia radzieckie, nato­
miast jej część telemetryczna
skonstruowana została i wypro­
dukowana w Czechosłowacji.

Krakowscy studenci
uczestnicy międzynarodowej brygady
spisali się „na piątkę44
Uroczyście, a zarazem we­

soło, po... „młodzieżowemu”,
zakończyła 8 bm. prace mię­
dzynarodowa brygada studen-

Nagrody
im. Hanki Sawickiej
Jury dorocznej Nagrody im.

Hanki Sawickiej, ufundowanej
przez ZG ZMS i ZG SDP dla
dziennikarzy podejmujących w

prasie, radio i telewizji proble­
matykę ideowego wychowania
młodzieży, ogłosiło komunikat o

przyznaniu nagród w 1970 r.

Wśród dziennikarzy prasy mło­
dzieżowej i młodzieżowych redak­
cji Polskiego Radia i TV, I na­
grodę otrzymała Krystyna Jagieł­
ło („Sztandar Młodych”),

W dziale pism ńiemłodzieżo-
wych — I nagrody jury'nie przy­
znało. Nagrodę II otrzymał Ta­
deusz Wielgolawski („Trybuna Ro­
botnicza”),

Brian Lea, który od lat Już nie
mógł się doczekać awansu, spo­
dziewał się zapewne, że fingując
porwanie zwróci uwagę na swą
skromną osobę i zrobi wreszcie
upragnioną karierę. Na odludnej
wysepce spędzał zresztą bardzo

przyjemnie czas, popijając whisky,
w którą już zawczasu obficie się
zaopatrzył i flirtując z czterema
ladniutkimi Murzynkami. „Omal
nie doszło do czegoś więcej” —

oświadczył z niewinną miną pod­
czas przesłuchania w Ugandzie.

2ona wspaniałomyślnie przeba­
czyła mu „pilną sprawę do załat­
wienia” i trzydniowy flirt z pięk­
nymi Murzynkami. Znacznie mniej
wyrozumiałe okazało się brytyj­
skie ministerstwo spraw zagrani­
cznych, które natychmiast zwolni­
ło pomysłowego sekretarza ze

służby dyplomatycznej i wszczęło
przeciw niemu postępowanie dy­
scyplinarne. (ł JJ <'

Parafowanie układu
ZSRR-NRF

głównym tematem prasy światowej
Oświadczenie sekretarza generalnego ONZ

P skończenie rozmów radzięcko-żąchodnianiemieckich i pa-
—

“ rafowanie układu między* ZSRR i NRF jest nadął głów­
nym tematem dnia na świecie.
NOWY JORK
W Nowym Jorku ogłoszono

oświadczenie sekretarza gen°-
ralnego ONZ — U Thanta:

. „Sekretarz generalny wyra­
ża zadowolenie w związku z

projektem układu miedzy
ZSRR i NRF. Porozumienie to

jest zgodne z zasadami Karty
Narodów Zjednoczonych. Se­
kretarz generalny. wyraża na­
dzieję, że układ doprowadzi do
dalszych kroków zmierzają­
cych do osiągnięcia pokoju i
bezpieczeństwa w Europie i do
ustanowienia przyjaznych sto­
sunków między państwami”.

*

Parafowanie układu między
ZSRR i NRF jest również głów­
nym tematem prasy bułgarskiej,
rumuńskiej i czechosłowackiej.’
Dzienniki podkreślają, że układ
ten przyczyni się do zmniejszenia
napięcia w Europie.

PARYŻ

Rząd francuski opublikował
oficjalne oświadczenie, w któ-

rym wita z zadowoleniem za­
kończanie rozmów radziecko-
zachodnioniemieckich,

BONN
Na dziś zapowiedziano wie­

le posiedzeń organów kierow­
niczych partii zachodnionie-
mieękich, na których będzie
omawiany parafowany układ
ZSRR — NRF.

Minister ■spraw zagranicz­
nych W. Scheel spotka' się z

ambasadorami państw zachod­
nich akredytowanymi w Bonn.

Kanclerz NRF — W. Brandt
przewodniczył posiedzeniu gabi­
netu NRF, na którym minister

oka, która była zatrudniona
przy budowie nowego odcinka
linii tramwajowej w Sofii, U-
czestniczyli w niej studenci z

krakowskiej AGH, z uczelni
Związku Radzieckiego i NRD
oraz oczywiście młodzież buł­
garska. Przyszli nasi inżynie­
rowie górnicy i hutnicy, za­
skarbili sobie wśród kolegów
z brygady a także wśród mie­
szkańców Sofii wiele szczerej
sympatii, zaś w trzytygodnio­
wym „wyścigu pracy” dali się
wyprzedzić tylko studentom z

Leningradu.
Przyjemną niespodziankę

sprawili naszym studentom
pozostali uczestnicy brygady i
gospodarze w dniu 22 lipca,
kiedy to obdarowano ich
kwiatami i upominkami a na

maszt w miejscu zakwatero­
wania została wciągnięta pol­
ska flaga.'

Krakowscy studenci pod­
kreślają ogromną serdeczność
z jaką spotykali się ze strony
mieszkańców Sofii.

W tym samym czasie praco­
wała w Sofii również grupa
studentów Politechniki Kra­
kowskiej, zatrudniona przy
budowie jednego z budynków.
Równfeż i ta grupa spisała się
na „piątkę”.

spraw zagranicznych W. Scheel
złożył sprawozdanie z rozmów
przeprowadzonych w Moskwie.

W. Brandt podkreślił znaczenie
układu parafowanego w Moskwie,
a równocześnie przypomniał, że
rząd NRF nie przedłoży w Bun­
destagu traktatu do ratyfikacji,
dopóki nie zostanie osiągnięty po­
stęp w rokowaniach ezterpmoeąr-
stwowyeh w sprawie Berlina za­
chodniego.

Reakcyjne koła NRF zapowia­
dają podjęęje kroków, mających
na celu utrudnienie ratyfikacji n-

kładu ZSRR NRF. przywódca
reakcyjnego skrzydła chrześcijan
skich demokratów z Bawarii
F. J. Strauss w wywiadzie dla
„Welt am Sonntag” zakomuniko­
wał, że zamierza wystąpić z wnio­
skiem o zwołanie nadzwyczajne­
go posiedzenia Bundestagu, a na­
wet poprzeć skargę neohitlerow-
skiej partii NPp do trybunału
konstytucyjnego NRF w Karlsruhe.
Prasa springerowska w związku
z parafowaniem układu ZSRR —

NRF rozpętała gwałtowną kampa­
nię polityczną, skierowaną prze­
ciwko ZSRR i innym państwom
socjalistycznym.

Załoga „AN-24“
udaremniła próbę
porwania samolotu

Nieudana próba uprowadze­
nia do Hamburga, samolotu;
PLL „LOT” AN-24, lecącego
ze Szczecina do Katowic, mia­
ła miejsces 9 bm. Załodze uda­
ło się wylądować na lotnisku
Berlin-Schoenefelde.

c; Jaroszewicz,,
przyjmując załogę samolotu,
przekązał im serdeczne wyra- ■
zy. uznania za udaremnienie
próby .uprowadzenie samolotu.

Sprawca próby porwania
znajduje, się w dyspozycji
władz polskich. Okazał się
nim obywatel polski, Walde­
mar Frej, ur. w 1943 r., zam.

w Imbramowicach, pow. Swi-j
dnica.

Uzbrojony w granat ręczny
zażądał zmiany kursu i skie- s

rowania samolotu do Ham­
burga. Terrorysta usiłował do­
stać się do kabiny pilotów, do
czego załoga nie dopuściła. ,

—•—

Burza gradowa
Wczoraj nad Zagrzebiem i oko­

licami, rozszalała się burzą gra­
dowa, w ^wyniku której wielu
mieszkańców zostało rannych.

Kronika wypadków
• W niedzielę o godz. 16.55 ja-

dący . w kierunku Prokocimia
tramwaj linii ^,9”, zderzył się ńż
ul. Wielickiej z samochodem •*

sobowym „zastava”. (J>

4 widzów zginęło
na wyścigach
w Szwecji

SZTOKHOLM

W Karlskoga w czasie wyścigów
automobilowych 9 bm., zderzyły
się dwa samochódy, prowadzone
przez Szweda *■*R. Tobiassoną ó-
rąą-^Fina • P. Virtąnena. Seze-
pione ze sobą i płonące samocho­
dy

'

przekoziołkowały ponad siat­
ką ochronną wysokości 1,80 m i

uderzyły w tłum widzów.
4 osoby zostały na miejscu za­

bite, a 25 osób ciężko rannych*

—e-—

W „Lajkoniku11
3,29 23,24k38

dodatkowa: 46

KAROLINKA
45, 22, 27, 39, 4, doń. 6
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odczytują naszą przeszłość
i zachowują jq dla przyszłości

I stniał już w I-szej poło-i
wie XIV w. jako zamek
królewski, wzniesiony (jak

głosi Kronika Janka z Czarn­
kowa) przez Kazimierzą Wiel­
kiego. Najważniejsza wzmian­
ka źródłowa wspomina o nim
w 1459 r. Usytuowany w Lanc­
koronie, w ważnym strategicz­
nie punkcie,, zabezpieczał po­
łudniową granicę państwa od
strony Węgier i czeskiego Ślą­
ska, strzegąc szlaku handlowe­
go wielkich żup.

Dzisiaj na tym miejscu są
ruiny, Gdyby nie decyzja kon­
serwatora, resztki murów u-

ległyby całkowitemu rozpado­
wi, a po dawnej warowni nie
zostałby żaden ślad, prócz le­
gend krążących wśród miej­
scowej ludności i kilku nota­
tek w średniowiecznych anna­
łach*

Decyzję o zabezpieczeniu
ruin zamku w Lanckoronie
przekazano krakowskim Pra­
cowniom Konserwacji Zabyt­
ków. Rozpoczął się wielomie­
sięczny cykl produkcyjny,
żmudny i przewlekły jak
wszystkie prace konserwator­
skie. Nim podjęte zostały kon­
kretne działania, przeszłością
ząmku zajęli się historycy z

pracowni dokumentacji nau­
kowo -historycznej.

KRĘGU DAWNYCH
SZTYCHÓW

I STARODRUKÓW
nomenklaturze pracowni-
PKZ nazywa się to roz-

w

ków
czytywaniem obiektu. Stano­
wi podstawową czynność, bez
której nie mogą obyć się póź­
niejsze badania: Przy ul. Mio­
dowej 41 pracuje nad tym 5-
osobowy zespół historyków
sztuki. Zaczyna się gromadze­
nie dokumentacji, a ideą dzia­
łania jest dotarcie do materia­
łów źródłowych w ich wersji
oryginalnej-^Szperając po- ar­
chiwach i bibliotekach, odszu­
kuje się stare dokumenty. In­
formacji natury ikonograficz­
nej i bibliograficznej dostar-

cza Archiwum Główne Akt
Dawnych w Warszawie, Bi­
blioteką Jagiellońska i tak ;zw.

gabinety rycin przy placów­
kach muzealnych.

Prowadząca prace doku­
mentacyjne na lanckorońskim
zamku Teresa Holcerowa nie
miała łatwego orzecha do
zgryzienia. Podobizny masyw­
nego niegdyś zamczyska od­
naleziono co prawda na inicja­
łach dokumentu fundacyjne­
go klasztoru w Kalwarii z 1602
r. i na rycinach sporządzonych
ongiś na życzenia Zebrzydow­
skich, jednakże najbardziej
wiarygodne okazały się nie
one, lecz XIX w. szkice i ry­
sunki wykonywane przez hi­
storyków lub miłośników
lanckorońskiej przeszłości.

W ten sposób powiększała
się dokumentacja, konkretyzu­
jąc stopniowo wiadomości o

zamku, którego utrwalony na

rysunkach wizerunek można
było porównać z tym, co po­
zostało lub uległo zniszczeniu
w murach warowni. Odszuka­
my plan fortyfikacji z 1772 r.

wykazał istnienie oryginal­
nych umocnień ziemnych z

czasów Konfederacji Bars­
kiej. Specyficzny charakter
budowli . obronnej wymagał
stałej konsultacji z historyka­
mi tego budownictwa, jednak­
że odnalezieniem umocnień o-

raz wyznaczeniem dawnych
granic zamku, zajęła się już
inna grupa pracowników

“

Zamek stał się terenem
łalności archeologów.
HISTORIA ZNAJDUJE

POD ZIEMIĄ
Pierwsze wykopy. Zdejmo­

wana warstwa po warstwie
nawierzchnią, pozwala poznać
poszczególne etapy historii za­
bytku, wskazać jego dawny
poziom użytkowy i wiek. Pod­
czas takich prać na zamku w

Lanckoronie natrafiono na re­
sztki porcelany 4 ceramiki z

XVI w., ustalono poziom nie­
gdysiejszej fosy, a odkopane
resztki muru wyznaczyły da-

wny poziom i granice zamczy­
ska, Powoli odsłania) się zarys
murów i kształt budowy, ,

Halina Gintnetj która wraz

z ekipą archeologów pracuje
na ruinach lanekorońskięgo
zamku, nie ma łatwego zada­
nia. Badania muszą być pro­
wadzone tąk» aby ®ie naraża­
jąc ruin na dodatkowe znisz­
czenie, użyskić jak najwięk­
szą ilość potrzebnych informa­
cji o przeszłości obiektu. Do
pracy archeologów z PKZ, któ­
rych siedziby mieści się na

Salwatorze, postęp techniczny
przenika dość opornie. Nawet
nie z przyczyny braku sprzę­
tu, lecz po prostu dlatego, że

specyfika robót nie pozwala
na inną metodę pracy, prócz
tej ręcznej, tradycyjnej. Tej
pracy, pozornie nieproduktyw­
nej, trudno nie doceniać, cho­
ciaż o jej wykonawcach zwy-
kło się mówić żartobliwie choę
krzywdząco jako o tych „co to

siedzą w dołkach i mówią, że
się napracowali”. Efekty dzia­
łalności archeologów staną się2
potem podstawą do rozpoczę­
cia kolejnego etapu prac kon­
serwatorskich. Ale tym zajmie
się już pracownia architek­
toniczna PKZ.

s

Rurociąg w llmenau
dziełem fachowców
z „Energoprzemu"

Pracownikom Przeds. Bud.
Elektrowni. i Przemysłu „E-
nergoprzem” w Krakowie po­
wierzono budowę systemu ru­
rociągów ciepłowniczych w ll­
menau k. Erfurtu w NRD. In­
westycja ta ma wiejkie zna­
czenie dla miasta, jeśli się
zważy, że rurociągami ma po­
płynąć ciepło dla potrzeb tam­
tejszych fabryk porcelany, la­
kierów, huty szkła, Wyższej
Szkoły TeChnięznej, osiedli
mieszkaniowych ;

Inwestor wyraża się .wielce
pochlebnie o sprawności pol­
skich fachowców

i

Najwyższy już czas, a|>y oblazłc
z farby, prowizoryczne postumen­
ty pod ceramiczne rzeźby, zdo,
brąee z powodzeniem niewielki

skwerek, przy ul. Franciszkańskiej
— zamienić na coś "bardziej. trwa­

łego.
Fot. J. Lewicki

PKZ.
dzia-

SIĘ

Nakładem krakowskiego Wy-1 ci poety, który zginął walcząc w

dawnictwa Literackiego ukazało I powstaniu warszawskim w pierw-
się na półkach księgarskich II wy-1
danie „Utworów zebranych”
Krzysztofa Kamila Baczyńskiego.

W Toku 1961, kiedy ukazała się
pierwsza edycja „Utworów”, wy­
dawcy przypuszczali, że zbiór ten

obejmuję całość zachowanej spuś­
cizny wielkiego poety. Wydanie
to poprzedziły długie poszukiwa­
nia bibliograficzne oraz apele w

prasie skierowane do posiadaczy
utworów Baczyńskiego z prośbą
o udostępnienie tekstu. W latach

następnych okazało się jednak, że

różnymi drogami do rąk wydaw­
ców docierały nowe teksty będą­
ce zarówno wersjami już ogłoszo­
nych utworów, jak i kilkadziesiąt
jeszcze nie opublikowanych,
rezultacie obecne wydanie »

nosi 59 tekstów poetyckich j
komentarz, dwie dedykacje i
dem listów.

Wstęp do H wydania napisał
Kazimierz Wyka, komentarz edy­
torski Aniela Piorunowa a okład­
kę i obwolutę zaprojektowali Z.
i Aą Dąrowscy. Dwa tomy „Utwo­
rów zebranych” na pięknym,
cienkim papierze zawierają także

reprodukcje autografów i rysun­
ków oraz zdjęcia Baczyńskiego.

„ Ukazanie się poezji Baczyńskie­
go zbiega się z 26 rocznicą śmier-

szych dniach sierpnia 1944 r. (bz)

w

przy-
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Dyżury pediatryczne
w Proszowicach

!
I
I

10
sierpnia

Ponioddałeb

Borysa
Wawrzyńca

Teatry
Muzyczny 19.15 „Orfeusz i

Eurydyka”.

Kina

O-
w

dyrekcja ZESPOŁU
FIRKI ZDROWOTNEJ
PROSZOWICACH zawiadamia,
M Oddział Dziecięcy miejsco­
wego Szpitala Powiatowego
pełni dyżury pediatryczne dia

powiatu Proszowice, części po­
wiatu krakowskiego, miechow­
skiego oraz Kazimierzy Wiel­
kiej.

Alimenty, rozwód

JERZY PIEKARCZYK

Sq jeszcze możliwości

ubiegania się o przyjęcie

Podobnie jak we wszystkich
wyższych uczelniach — rów­
nież w krakowskiej Wyższej
Szkole Pedagogicznej egzami­
ny wstępne już się zakończy­
ły. Poziom wiedzy, reprezen­
towanej w tytn jokfi* przez
kandydatów, nie był wysoki,
ale prawie '*^ś?y^tRtó‘ wolne

miejsca na I roku nauki są
w WSP zajęte. Wyjątek sta­
nowi Wydział Matematyczno-
Fizyczny. gd^ie jeszcze istnie­
ją szanse dostania się na stu­
dia. Dotyczy to oczywiście tyl­
ko tych, którzy ubiegając się
o przyjęcie do jakiejkolwiek
szkoły wyższej — zdali egza­
min wstępny, a nie dostali się
z braku, wolnych miejsc, jak
również tych, którzy w br. w

ogóle dotąd do egzaminów nie
przystąpili.

Ci właśnie mogą startować
do dodatkowych egzaminów
wstępnych na następujące spe­
cjalności WSP: a) wychowa­
nie techniczne, b) kierunek o-

góinozawodowy elektryczny, c)
kierunek ogólnozawodowy me­
chaniczny (są to 5-letnie stu­
dia magisterskie), a także na

kierunki! a) matematyka z fi­
zyką, b) fizyka z chemią, c)
zajęcia praktyczno-techniczne
z fizyką (kierunki te wchodzą
w zakres ,3-letnich studiów za­
wodowych), >
! Podania kandydatów przyj­
muję Dział Nauczania WSP do
dnia 20 sierpnia, początek do­
datkowych egzaminów wstęp­
nych— 16 września. (1)

15.45, 18, 20.15 „Topkąpi” (USA,
1. 16).

KINA W NOWEJ HUCIE

świt 15.3Ó, .18, 20.30 „Pojedy­
nek w słońcu” (USA, JL
M. Sala 15, 17, 19.15 „ŚłedżąĆy
po prawicy” (wł. 1. 18). Świa­
towid 18.30,
pie

Kiedy?

To był naprawdę
uroczy ślub

W różnych miejscach ludzie
biórą ślub: w podziemiach kopal­
ni, w fflębi mórzf w przestworzach
itp. U nas Odbywa się to, mniej
dziwacznie. Urząd Stanu Cywil­
nego i koniec, kropka.

Ale w ttb, sobotę uroczystość
zawarcia związku małżeńskiego
odbyła się w nieco innej Scenerii,
Oto w Gdowie. — w sali sesyjńej
miejscowej szkoły — zawarli
związek małżeński opiekunowie
kolonii dzieci z Krakowa i loąj.
krakowskiego. Jan Nowak —

kierownik kolonii, znany koszy­
karz óWawelu” poślubił nauczy­
cielkę r— opiekunkę kolonii Tere­
sę Kiecką. Dzieci z kolonii asy­
stowały przy obrzędzie zaślubin,
■uformowały szpaler i obrzuciły
nowożeńców kwiatami.

1 Turnus kolonijny był w ogóle
nad wyraz udany. Doskonały or-r

ganlzator — Jan Nowak zainicjo­
wał bowiem międżykolonijną
spartakiadę, międzykolonijny
przegląd filmów, imprezę piosen­
karską, a także rewię mody od­
powiedniej dla dzieci w wieku
7—15 lat. W niedzielę turnus za­
kończono. (mk) x

Poetycka opowieść
dla dorosłych i dzieci

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości
odbyła się premiera przedstawie­
nia dla młodzieży wg słynnej po­
wieści F. E. Burnett „Tajemniczy
ogród”.

Ta barwnA i poetycka opowieść
będąca dla dorosłych pięknym
wspomnieniem lat młodości —?
dla najmłodszych widzów jest
wzruszającą, pełną urokliwej za­
bawy przygodą teatralną, ukazu­
jącą rodzenie się serdecznej przy­
jaźni.

Przedstawienie reżyserowała
Maria Biliżanka. Nastrojowe dęn
koracje opracował Janusz Warpe-
chowski.

Kijów 16.36, 19.30 „Jesień
ęheyennów’T (USA, 1. 14).
Uciecha 15.45, 18, 20.15 „Dziew­
czyna z pistoletem” (wł. 1. 16).
Warszawa 15:45, 18, 26.15 „An­
gelika i sułtan" (fr. 1. 16).
Wolność 15.45, 18, 20.15 „Zycie
w Battersea” (ang. 1. 13).
Apollo 15.45, 18, 20.15 „Jak roz-

ipętałem II wojnę- światową”
/cz. i (poi. 1. 14). Sztuka (stu­

dyjne) 10, 12, 18, 18, 20 „Żółta
łódź podwodna” (ang. 1. 14).
Wanda 15.30, 18, 20.15 „Łowcy
skalpów” (USA, 1, 16). Mł.
Gwardia (Lubicz 15) 14.45, 17,
19.15 „Winnetou 1 Apanaczi"
(jug.-NRF, 1. 11). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18, 26 „Ope-

iracja Belgrad” (jug. 1. 14).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15,38 „Sami swoi” (poi. 1. 12).
17.45, 19.30 „Dziennik młodego
małżeństwa” (fin. 1. 16). Melo­
dia (Zwierzyniecka 1) 16, 13, 20
„Kowboju do dzieła” (ang. 1.

16). Wisła (Gazowa 21) 11, 16
„Na tropie Sokoła” (NRD, 1.

14), 18, 26 „Dr Crippen przed
sądem” (ang. 1. 16j. Kultura

(Rynek Gł. 27) 18, 30.15 „Boha­
terowie Telemarku" (ang. 1.

14). Związkowiec (Grzegórzec­
ka 71) 17, 19 „Tajemniczy
mnich” (ZSRR, 1. 14). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 1545, 18,
20.15 „Władca much” (ang. 1.

16). Dom Żołnierza (Lubicz 48)

18, 20.30 „Na tro-
Sokoła” (NRD, 1. 14). ?

Telewizja
PONIEDZIAŁEK

16.20 Program dnia. 16.25 Kro*
nika. 16.40 Dziennik. 16.50, Te-
leferle. 17.15 Echo stadionu.,
17.35 sztafeta reporterów. 18.15
Kino Filmów Animowanych.
18.50 Partnerzy — fcr._ ekonom.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 Sylwetki X Muzy. 20.30
Teatr TV: J. Putrament „Osta­
tnie rozmowy”. 21.55 Dziennika
22.10 Program na jutro.,

WTOREK
10 ,rKoronny świadek” — film

radź. 16.45 Program dnia. 16.50
Dziennik. 17 TV Ekran Mło­
dych. 17:50 Magazyn przebo­
jów — pr. TV NRD. 18.45 Trzy
razy dlaczego — rep. ekonom.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 TV Ekran Młodych. 21

„Koronny świadek” — film
radź. 22.05 Profile kultury. 22.39
Dziennik. 22.45 Program na ju­
tro.

Muzea-wystawy
Muzeum Lenina, Oddział ul.

Kr. Jadwigi 41 (9—13).'Muzeum
Narodowe
kiennice:
poi. XIX

skieh, pl. Szczepański 9: Pol.
malarstwo i rzeźba do 1764 r.

(12—18). Czartoryskich, Jana
19: Galeria malarstwa obcego

(10—15). Muzeum Archeologicz­
ne, Poselska 3: Pradzieje N.

*Huty (10—14). Podziemia ko­
ścioła św. Wojciecha: Dzieje
'Rynku Krak. (10—18). Muzeum

Etnograficzne, pl. Wolniea J:
Pol. grafika ludowa (11—15).
Muzeum Geologiczne, Senacka
3: świat roślin i zwierząt (9—
17 wstęp wolny), Galerią Pryz­
mat, Łobzowska 3: Wystawa
Aiko Miyawaki, ZPAP, Malar­
stwo Anny Drozd (11—22), RTF
ul. Boh. Stalingradu 13: Akt i

portret (10—21), Kopalnia Soli
(Wieliczka) 8—18. SD, ul. B%».

torego 14; Plenerowa wystawa
rzeźby (16—l4j.

Apteki
Dietla 76 (tlen), Krowoderska

74, Konopnickiej 3, Pstrowskie­
go 27, N. Huta: al. Rew. Paź­
dziernikowej 6 (tlen).

RÓŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od

dżiny 3 do zmroku,.
Ogród Rotanieznył (Keperni-

27) od godz. 3 do Zmroku.

go-

ka

s.so

23,

Dyżury

— Oddziały: Su-
Galeria malarstwa

w. (10—15). Szołay-

Chirurg.: prądnicka 80, Fe-
diatr.: Strzelecka 2, Chirurg,
dziec.: Prądnicka 37, Laryng.:
Kopernika 23a, Urolog., Oku-

list, N. Hutą, Neurolog.: Ko­
bierzyn, Gruźliczy dla męż­
czyzn: Prądnicka 80, dla kobiet:
Wola Juśt1. Pogot. Ratunk. Sie­
miradzkiego 1: wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy’
tel. 395-0., 395-01, 395-81 Pod­
górze tel. 325-50, 657-57, Grze­
górzki tel. Z09-.1. 305-77, Po­
gotowie MO tel. 87, Telefon
Zaufania 616-00. (17—22), Straż
Poź. tel. oe. Pomoc Drogowa
PZMot Kr. tel. 417-00, N. Targ
29-42, N. Sącz 83-70 (7—22).
inform. o. Usługach, Solskiego
21 tel. 565-88, Nowa Buta: Po­
gotowie MO tel. 411-11, Pogot.
Ratunk. tel. 422-22.
Straż Poź. tel. 433-33.

pediatr. dla Nowej Huty
pow. Proszowice: Szpital
Nowej Hucie, Informacja

• lejowa zagraniczna 222-48,
54. krajowa 238-86, 595-15.

417-79.

Dyżur
i

w

ko-
536-

Radio
PONIEDZIAŁEK

Dzienniki: 5.30, 6.36, 7.36,
3.36, 13.05, 14, 16, 18.16, 19,
33.56.

17.66 Start ’ 68, 18.60 Skrzyn­
ka Interwencji. 18.20 Sonda —

przegląd społ.-ekonom. 19.31
Teatr PR — „Pustelnia Par­
tnerska” ode. pow. Stendha-
la. 20.10 Koncert symfon. 76.51
Notatnik kulturalny. 21.01 d. c.

koncertu. 21.51 Minlrecltal B.
Bardót. 22.27 Wiadomości sport.
22.30 Wieczór tańców towarzy­
skich. 23.30 Zespól tan. „Me­
trum".

WTOREK
6.40 Opinie ludzi partii, ł-58

Muzyka i aktualności. 7.50 Ple­
biscytowa piosenka sierpnia.
8.05 Temat dnia. 8.35 Świat, i

my — magazyn aktualności

gospod. 9.00 Muzyczny non

stop 9.35 Z życia związku Ra­
dzieckiego. 9.55 W rytmach
polki, walce i galopu. 10.25 Ży­
cie aktora — w 25 rocznicę
śmierci s. Jaracza. 10.55 Kan­
tata i Oratorium na przestrże-
ni dziejów. 12.25 Kłopoty ko­
munikacyjne nowóhutnlczan.
12.40 Koncert muzyki rozryw­
kowej. 13.20 Na tropach kul­
tury polskiej w Jugosławii.
13.46 Ewangelia Haliny — frag.
opow. S. Romanowskiego. 14.ff5
studio wczasowe. 15.06 Ludmi­
ła Zykiita — folklorystka.
15.36 Recital organowy.

I
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Z. P. Miałam wyrok przeciw
mężowi o alimenty dla dziec­
ka. Teraz występuję © rozwód;
czy w procesie rozwodowym
tez muszę na nowo starać się
o alimenty dla dzieci?

O ile dzieci są niepełnolet­
nie (poniżej 18 lat) sąd orze­
kając rozwód, musi rozstrzyg­
nąć kwestie alimentów od ro­
dziców (wzgl. od jednego z

rodziców) na rzecz tych 'Iżię*
ci. Sąd w wyroku rozwodo­
wym może bądź przyjąć te
same kwoty alimentów, co w

wyroku poprzednim w sprawie
alimentacyjnej — bądź też w

związku z ew. zmianą sytuacji
rodzinnej tub majątkowej u-

stalić je w innej wysokości.
(JP)

Po 18-ym roku życia
L. Ł. Pod koniec bieżącego

roku ukończę 17 lat. Czy mo­
gę zostać honorową dawczynią
krwi? Gdzie mogę uzyskać do­
kładne informacje w tej spra­
wie? /

Chcąc oddać honorowo krew,
należy mieć ukończone; 'nęż-
czyzna — 19 lat, kobietą — 18
lat. Dokładnych informacji w'

tej sprawie może Pan: zasięg­
nąć w Wojew. Stacji Krwio­
dawstwa -w Nowa Huta, Szpi­
tal im. St. Żeromskiego, os.

Na Skarpie, (am)

Zmiana wysokości
renty

W. Cz. Jestem rencistą II

grupy, obecnie stan mego źdro- .

wia polepszył się na tyle, iż

chcę podjąć pracę. Czy jeśli
później chciałbym ponownie
przejść na rentę będę ją po­
bierały w tej samej wysokości
czy też obliczoną wg uposaże­
nia z nowej pracy?

Jeśli przepracuję Pan 5 iat,
a zarobki będą wyższe niż po­
przednie otrzyma Pan rentę
obliczoną na. npwo, jeśli pra­
cą trwać będzie krócej, ą za­
robki będą niższe łub takie
same jak poprzednio renta nie

ulegnie zmianie, (mar)

Warta nocna
Ł K. W naszej miejscowości

wszyscy mieszkańcy pełnią . o-

statnio warty nocne. Czy ja,
jako nauczycielka, mam rów­
nież obowiązek pełnienia tej
warty?

nie ma Pani takiego o-

bo wiązku, gdyż kobiety nie

pełnią wart nocnych. Art. 4 i

5ustawyz13.IV.rtr.oo-
chronię przeciwpożarowej (Dz.
U. Nr 2o poz. Izo) i Rozporzą­
dzenie Rąuy Ministrów z U.
IX. 62 r. w sprawie zasad po­
woływania wart przeciwpoża­
rowych (Dz. U. Nr. 52 poz.
25») regulują powyższą sprawę.

(am)

Nie obejmują
5. B. W związau z Poezty-

lionem ^t. „Praca u krewne­
go — rzemieślnika” chciałem

zapytać czy jeśli w latach
1921—1938 pracowałem u mego
ojca w zakładzie masarskim
Okres ten zostanie mi wliczo­
ny do okresu potrzebnego
pizy staraniach o emeryturę?

Nie, ponieważ przepisy któ­
re upoważniałyby Pana do po­
bierania emerytury me obej­
mują lat w jakicn Pan pra­
cował, (mar)

Co mi się należy?
J. M. Uległam wypadkowi w

pracywdn.24.Xil.69r„a
.dniem 2. IV. 78 zakład prący
rozwiązał ze mną umowę o

pracę. Co mi się należy od

zakładu pracy?
Kadzimy porozumieć się nie­

zwłocznie z radą zakładową,
jak została załatwiona sprawa
odszkodowania wypadkowego
dla Pani. Przysługuje Pani ró­
wnież ekwiwalent za nie wy­
korzystany w r. 1970 urlop wy­
poczynkowy. Być może też, że
układ zbiorowy obowiązujący
w tym ząkładzie pracy prze­
widuje jeszcze inne specjalne
świadczenia dla pracowników,
o czym również poinformować
Panią powinna rada zakłado­
wa. (JP)

Renta majątkowa
M. T. Mąż mój posiadał ma­

jątek ziemski figurując jako
jedyny na hipotece. Kiedy po
jego śmierci starałam się o

rentę majątkową oświadczono
m), iż na hipotece nie figuru­
ję, a zatem nie mogę renty o-

trzymać. Ostatnio słyszałam, iż

przepisy te uległy podobno
zmianie. Gdzie mogę zasięg­
nąć informacji w tej sprawie?

Sprawami rent majątkowych
zajmowały się wydziały rol­
nictwa i leśnictwa wojewódz­
kich rad narodowych, tam też

radzimy Pani zwrócić się po
'

interesujące ją informacje,
(mar)

T



Odra - Garbarnia 3:1
ODRA OPOLE r- GARBARNIA

(2J0>. Bramki zdobyli dla Odry:
Urbas w 23 min., Stykała w 35
BMiU Brejza w 75 min., dla Gar­
barni Jasiówka w 85 min. Sędzio­
wał p. Nowak z Zielonej Góry.

GARBARNIA — Holiat, Kwiat­
kowski, Sztachetka, Karpiel, Ku­
charczyk, Jasiówka, Trzciński (Ku-

, Pilarski (Goik), Paciorek,
Odsterczyl, Miceusz.

Spotkanie numer jeden w d ru­
gi*-'j.lidze nie było widowiskiem

jakiego wszyscy oczekiwali. Gra

była twarda od początku do koń­
ca meczu ale z poziomem już
było gorżęj. Dr.yiżyna krakowska

prowadziła przez cały cza3 grę
otwartą i walczyła . do końcowe­
go gwizdka sędziego, chcąc uzys­
kać korzystniejszy rezultat, Za to

należą się jej pełne słowa uzna-

nja., _

. \‘

W lidze międzyokręgowej
W lidze międzyokręgowej w

pierwszej kolejce mistrzowskich

gier uźyskano wyniki: Bolesław
Bukowno — Victoria Jaworzno 1:0

(1:0), Błękitni Kielce — GKS Świę­
tochłowice 0:0, Unia Oświęcim —

Raków Częstochowa 0:0, Stal Śt.
Wola — Górnik Wojkowice. 4:1
(3:1), Wisłoka Dębica — Broń Ra­
dom 5:2 (2:0). Górnik Jaworzno

—i Unia Tarnów 0:3 (0:2), Górnik
Wesoła — Resóvia 1:0 (0:0), AKS
Niwka — Wawel 0:0.

Ostrej strzelanie

piłkarzy Hutnika
CRACOVIA — HUTNIK NOWA HUTA 1:7 (0:5). Bramki zdobyli:

dla gospodarzy — Sroka W 73 min., dla gości — Ząbek w 19, 34 i 69

min., Szczepankiewicz w 23, 28 i 80 min. oraz Płaszewski w 1 min.

gry. Sędziował p Hirsch z Poznania. Widzów ok. 7 tys.

CRACOY1A: Duda (od 34 min.

Paluch) — Kurek (od 29 min.

Chemicz), Rewilak, Kubik. Ant-'
czak -— Niemiec* Sroka, Joczys —

Zawiślan, Piotrowski, Gigoń.
HUTNIK; Królikowski — Drob­

ny, Herman, Czenczek, Bielewicz
■— Sacher, Ankus (od 46 .min.
Krzeczowski, którego w 60 min.
zastąpił Kowalczyk), Płaszewski

. Ząbek, Kasalik, Szczepankie-
wicz.

Wynik mówi już sam za siebie.

Gdyby na podstawie jego trzeba

było wyrabiać sobie opinię na

przyszłość, to należałoby spodzie­
wać się po piłkarzach Cracovii

degradacji z II ligi a po Hutniku
awansu do ekstraklasy i to „spa­
cerkiem”. Czy tak będzie? Pyta­
cie zostawmy chwilowo bez odpo­
wiedzi, przecież to dopiero po-
tZątek rozgrywek.

Mecz sobotni był szczególnie, w

pierwszej części wręcz jedno­
stronnym widowiskiem. Hutnicy
imponowali pod każdym wzglę­
dem. Grali jak z nut; z pierwszej
piłki, końęzyli akcje ■.zaskakują­
cymi, silnymi Strzałami po ktp-
rych, bramkarze gospodarzy wy-
tiągąli piłkę z siatki, bądź,,znaj­
dowali się w opałach. Sympatycy
Hutnika z satysfakcją obserwo­
wali wyczyny . swych pupilów i

już okrzyczeli trenera W< Giergie-
la ,,piłkarskim , Pendereckim**.
Natomiast lepiej nie mówić co

przeżywali liczni sympatycy Cra-
cdrii. w milczeniu zaciskali zęby.

Jedenastka , biało-czerwonych
raziła bezsilnością. Naringu przy
takiej różnicy klasy, odsyła się
słabszego, do narożnika. Aż się
wierzyć nie ćhciałó, że cl sami w

małymi wyjątkami gracze przed
rokiem stoczyli imponujący bój z

Górnikiem I zakończyli go remi­
sem, że jeszcze przed 2 miesiąca­
mi przez 45 miń. poważnie zagra­
żali mistrzom Polski — legionis­
tom. Sobota była chyba czarnym

|. Wisła przegrała
> ze Stalą w Mielcu

STAL MIELEC — WISŁA 5:2
(2:2). Brapiki zdobyli . dla Stąii:
w 11 i w 37 min. Kasperćzak, La­
tow56iw87min.orazStójw
85 min., dla Wisły — Skupnik w

23 min. i Kmiecik w 33 min. Sę­
dziował p. Karolak z Łodzi. Wi­
dzów 18 tys. f

WISŁA: Sikorski, Szymanowski,
Wójcik, Kawula, Mus rai, , Kótlar-

czyk, Obarzanowski (Adamus),
Studnicki,. Kmiecik, Krawczyk,
Skupnik (Polak).

Spotkanie stało- na dobrym po­
ziomie i zakończyło się niespo­
dziewanym, niemniej zasłużonym
zwycięstwem gospodarzy. Wiślacy
nastawili się oczywiście na wy­
graną, a więc i hą atak, ale na­
pastnicy Wisły tylko do przerwy
dwukrotnie : zaskoczyli obronę
Stąii. Najbardziej pracowitym jak
i niebezpiecznym w ataku Wisły
byt Skupnik, którego w żaden
sposób nie mógł utrzymać Pa­
luchy W obronie Wisły, jalę zwy­
kle, niezawodny był Kawula, lecz

jego koledzy byli o wiele słabsi.
Od pierwszej minuty obie ' dru­
żyny nastawiły się na atak, dla­
tego gra była interesująca i akcje
co chwila się zmieniały. Na brain-

<dniem Cracovii, po którym oby-
zdołała się otrząsnąć! ; c

>■Już pierwśży śtak zakończył się
strzałem głową Płaszewskiegó i

?był.o 1:0 dla gości. Atak za ata-

skiem sunął na bramkę gospoda­
rzy a w 19 min. Ankus żacentro-

wał, Kasalik przeskoczył piłkę a

•Ząbek ulokował ją w siatce. 3

bramkę zdobył W imponującym
stylu Szćzepankiewicz a w 28 min.

podwyższył on wynik na 4:0. O-
brona gospodarzy za wyjątkiem
Antczaka grała jak zamurowana i

;Ząbek w 34 min. zdobył 5 bram-

kę. .....

Po przerwie gpście grali już ul-j
gowo. Niemniej Ząbek w 69 min.

ograł Palucha i ’ skierował piłkę
|do siatki. Wreszcie w 73 min. dru-

gi strzał i.-,,pasiaków” w światło
bramki przeciwni-Ka przyniósł bftn

norowego gola ze strzału Sroki, a

wynik meczu ustalił Szczępankie-
wicz dobijając piłkę odbitą ód

słupka po strzale Kasalika. Tak

jak w zwycięskim zespole, tak i u

pokonanych trudno kogokolwiek;
wyróżnić/ chociaż z krańcowo ró-i
żnyfch przyczyn. > ś(J. F.)
BSSiteBseBBsaesBBnBBBonBessBBBSUBBBBBBSKBBeBBnBBMBBOBMesaeeB*

Posiłki dla Cracovii?
Po zdegradowaniu ż ekstraklasy, zmianie barw przez kilku zawód*

ników i gorzej niż fatalh^Rm starcie w rozgrywkach 1L ligi, driiżyńą
Craćovii znalazła Się w bardzo trudnej sytuacji. I, trzeba to szcze­
rze powiedzieć, kierownictwo klubu musi dołożyć starań, aby pozy-
skać kilkuutalentowanych piłkarzy z niższych klas. Ostatnio dwaj
zawodnicy Wawelui^Pbpówicz^i' Głśclysz. zgłosili akces dó cracoyii,
która zwróciła, się do KOZPN-u o zatwierdzenie przejścia tych za^-
wodników z urzędu. Pozyskanie obu piłkarz^^byłoby ńa peWno du­
żym wzmocnieniem C'racovii. ''V '

Jak się ostatnio dowiadujemy,’ na Popowicza i Gładysza zagięli
parol działacze' jednego z I-ligowych zespołów, z województwa rze­
szowskiego. Mamy jednak nadzieję, że KOZPN, rozpatrując tę spra­
wę, weźmie pod uwagę trudności, w jakich znalazła się obecnie Cra-

covia, jeden z najbardziej zasłużonych dla polskiego piłkarstwa klu­
bów. \ i'

kę Kasperczaka odpowiedziała Wi­
sła ćęlnym strzałem Skupnika, a

następnie objęła prowadzenie po
bramce Kmiecika »i znowu wyrbw_
nanie (Kasperćzak).

Po przerwie gospodarze dalej
są w natarciu, w wynijfcu które­
go Lato zdobywa trzecią bram­
kę. Có prawda Wisła próbuje też
przeprowadzać kontrataki; ale te­
raz obrona Stali gra bardzo o-

stróżnie- i wszelkie zakusy likwi­
duje już na przedpolu. W kon­
sekwencji padają jeszcze dwie
bramki.

Z KRAJU
BYDGOSZCZ. W eliminacyjńych

zawodach crossowych mistrzostw
Polski w klasie 125 ccm zwycię­
ży Bublewicz (Czerwone Berety
Kraków). * -/•*' ’<'s.J

I liga
Stal Mielec — Wisła 5:2, Legia

•— Polonia 0:0, ROW —■Zagłębie
Sosnowiec 0:0, Ruch — Pogoń 6i0,
GKS — Górnik 1:1, Zagłębie Wał­
brzych -4 Stal Rzeszów 0:0, Szom­
bierki — Gwardia 1:1.

1. Ruch 6^-0
2. Stal M. 5—2
3. GKS 1-rl
4. Górnik i1i—l
5. Ówardia ■ i■■’1 1—1
6.* Szombierkir< i1'1—1
7. Legia i10—0
8. Polonia i 0—0
9. ROW 0—0

10. stal R. 1 i 0—0
11. zagłębie S. i10—0
12. Zagłębie W, iiÓ—0
13. WISŁA • i0
14. Pogoń 0 0—6

II liga ,xo"
" Cracovia — Hutnik 1:7, Odra —

Garbarnia 3:1, "Gdynia — ŁKS 2:1,
Zawisza — Warta o:O» Urania —

Piast 4:1, Olimpia — Unia 0:1,
Start — Motor 1:0. Mecz: Śląsk —

Star został przełożony.

1. Urania 246—2
2. Odra 245—1

l 3. UniĄ 2 3--1
" 4. HUTNIK 237—1

5. Star 1 2—0
6. Gdynia 222—2
7. Start 222—2
8. GARBARNIA 333—4

222—4
10. Olimpia 2 0—1
11. Warta 2 0—2
12. Zawisza 2i0—2
13. ŁKS 1 0 lr-?2
14. Śląsk 10l-;2
15. Motor 201—3
16. CRACOYIA 0 1—7

Polscy kolarze

w ćwierćfinałach MS

PODCZAS rozgrywanych w

Leieester. kolarskich mistrzo­
stw świata w jeździe na lorze
dobrze spisała się czwórka na­
szych kolarzy w wyścigu dru­
żynowym na dystansie 4000 m.

Polacy: Kaczorowski, Głowacki
Kierzkowski iR Nowicki, uzy»
kall;., czwarty czas eliminacji i
zakwalifikowali się do ćwierć­
finałów.

Tytuły mistrzów świata zdo­
byli: sprinty Morelon (Fran­
cja), wyścig na dochodzenie
kobiet (3000 m) — Garkuszina

(ZSRR).

ZE ŚWIATA
GANDAWA. W czwórmecżu ka­

jakowym zwyciężyła Polska 82

pkt. przed Belgią 77. pkt., NRF

50 pkt. 1 Francją 31 pkt.
BERLIN. W międzypaństwowym

meczu w skokach do wody NRD

wygrała z Polską 32:12.

SOFIA. W finałowych spotka­
niach mistrzostw Europy w teni­
sie uzyskano wyniki: kobiety Mo-
rozowa (ZSRR) — Borka (Węgry).
6:4, 6:2, mężczyźni Metreweli

(ZSRR) — Barany! (Węgry) 6:0,
6:3, 6:2.

ATENY. W trzeciej serii spotkań
mistrzostw Europy juniorów w

koszykówce Polska pokonała Hi­
szpanię 73:71.

BUDAPESZT. W mistrzostwach

Europy ńiodeli samochodowych
zwyciężył Kostyak (Węgry) przed
Olejnikiem (Polska).

CIMPULUNG MUSCEL. W za­
wodach lekkoatletycznych ,iNa-
dziei Olimpijskich” nasi reprezen­
tanci zdobyli 10 medali: 2 . złote,
3 srebrne i 5 brązowych.

ZALEDWIE ptęć lat temu

rozegrano w Związku Radzie­
ckim irię.rw.sze mtsirzp$ti/ia
krauli' w lucznictuiie a jut dzU

reprezentanci ZSRR zaliczani
są do ścisłej czołówki świato­
wej. Aktualnie federacja łucz­
nicza ZSRR zrzesza u) swych
szeregach ponad S000 zawodni­
czek i tdwodnilćów i ma swe

agendy w 15 republikach. Łu-

esrstętwo jako dyscyplina olim-

pijska znalazło pełne popar­
cie ze .strony sportowych
władz ZSRR i aktualnie spora
grupa najbardziej utalentowa­
nych łuczniczek i łuczników

objąta "jest szkoleniem.

Warto przypomnieć, te przed
rokiem drużyna radziecka w

składzie: Jionna Kozina, Emma

Gabcainko. i Tatjana Obraz-
\ ęotóa zdobyta tytuł druiynó-
wegó mistrza, świata. Ko­
zina tęywalczyla zloty medal

w. strzelaniu1 na dystansie 70
ni i brązowy medal w wielo­
boju, a Ottbczćnkó 'była druga

Teresa Sukniewicz wyrównała

rekord świata w biegu , ną 200 m ppł. F

Udan^ mistrzostwa
WCZORAJ w Warszawie zakończyły-się mistrzostwa Polski w lek­

koatletyce. W sobotę i w niedzielę tytuły mistrzowskie zdobyli:
KOBIETY — Ż00 m Jóźwik 23,8, 1500 ,m Wierzbowska 4.25,6, 4x400 m

Spójnia 3.45,0, 200 m ppł Sukniewicz 25,8, skok w dal Kerner 6,37.
skok wzwyż Konowską^ 1,71, dysk Wojtczak/52,34, óśzczep Jaworska
57,34^MĘŻCZYŻNi — 200 rtó Nowośz 20,8, 800 m Waśkiewicz T.47,0,-}
1500 m Kupczyk 3.42,0 , 5000 m Podolak 14.05;0. 4x100 m Legia . 39.9
4x400 m Zawisza 3.-^0,9. 40C m^ppł. Serafin 50,4, 3000 m z przeszkodami
Zieliński 8.34,4. chód na 2u km Czapliński 1.39.00,0, maraton Bogusz
2.26,35,8, tnójskok Szmidt 16,53, kula Komar 18,65, oszczep Nikicluk

83,14, 10-boj Janczenko 7803 pkt. ’

mówienie dwóch ostatnich
fJ dni lekkoatletycznych ml-

strzostw Polski zaczniemy, i
to nie ze względu na kurtuazję,
od konkurencji kobiecych. Świet­
ny bieg Teresy Sukniewicz na

200 m ppł. mogliśmy oglądać
wczoraj na ekranach telewizorów.
Była rekordzistka świata znajdu*
je się w doskonałej formie. W
czwartek uzyskała w biegu na 100
m ppł. najlepszy wynik na świę­
cie — 12,6 sek (siła wiatru prze­
kroczyła jednak 2 m na sek. i

wynik ten nie może być uznany za

rekord), a wczoraj wyrównała
rekord świata w biegu na 200 m

,PPł‘ —' 25.8 sek. Drugą w tej kon­
kurencji była Straszyńska, (jesz­
cze do ubiegłego roku zawodnicz­
ka krakowskiego AZS-u), która

uzyskała również bardzo dobry
wynik, zaledwie o 0,2 sek. gorszy
od/rezultatu Sukniewicz. bardzo
dobrze w sobotę skakała w dal
zawodniczka i Zabrza — Kerne-

równa, która zwyciężyła wyni­
kiem 6.37 m. Do tej pory starto­
wała ona tylko w biegach na 100
i 200 m. W skoku w dal możli­
wości Kernerówny są bardzo du­
że. Do swojej normalnej formy
doszła Jaworska, która zwycię­
żyła w rzucie oszczepem — 57,34

Zwycięstwo

pływaków
W ROZEGRA­

NYM w Hyvin-
kaeae między­
państwowym me­
czu pływackim
Polska wygrała z

Finlandią 165:105,
w konkurencjach
kobiet 73:62 i w

konkurencjach
mężczyzn 92:43.

Sport u naszych sąsiadów

Śladami Robin Hooda
w strzelaniu na dystansie 55
m. Gorzej powiodło się męż­
czyznom, r którzy ząjąli ddpie-
ro 10 miejsce1 a ińdyićidualn.e
najlepszy był Wiktor Sidoruk,
zdobyioca 6 lokaty. Ale już
na ostatnich ME w Hradec
KtafÓPe ' Sidoruk zdobył tytuł
mistrza naszego kontynentu.

Popularność łućznictwa roś­
nie w ZSRR z każdym ro­
bieni.. Uprawiają je .starzy i
młodzi. Kiedyr Wanda Kopa-
czyriska zdobyła po raz ostat­
ni tytuł 'miśtiżyńi zsrr mia-

la;.: 60 lat! w róypóżntefmi-
ktrzostwo zdobyła... is-letnia

Walentyna ' Lisowśk&. i, Start'

szych pociąga w łuczniciwie
romantyka tego sportu, moślil
wość przebywania na .świeżym

powietrzu, ćwiczenia wyrabia?
jące siłę t wytrzymałość, po­

m. Naszej mistrzyni wyrosła groź­
na konkurentka — Gryzlęeka»
która wczoraj rzuciła oszczepem
na odległość 56.72 m. Z krakow­
skich zawodniczek najlepiej spi­
sała się Nowakowska w skoku

wzwyż, wywalczając tytuł wice-
mistrzyni Polski (1.68 m), Zieliń­
ska (Wawel) miała ten sam rezul­
tat, lecz zajęła dopiero piąte miej­
sce. W rzucie dyskiem Sćiborow-
ska (48,Ź2 m) uplasowała się na

czumrtej pozycji: Wśród mężczyzn
najlepszym zawodnikiem mi­
strzostw był Nowosz, który wy­
grał pewnie biegi sprinterskie. W

sobotę obserwowaliśmy chyba
najszybszy w historii polskiej lek­
koatletyki bieg na 3000 m z prze­
szkodami. Czterech ■zawodników
uzyskało czasy poniżej 3.40 min.,
a następnych pięciu poniżej 8.59
min. Również bardzo dobra for­
mę zaprezentowali 800-metrowcy.
Zwyciężył Kupczyk o 0,3 sek.

przed H. Szordykowskim (Wa­
wel). Wicemistrzostwa Polski dla
Krakowa wywalczyli jeszcze: Po-
dzoba (Cracoula) w biegu na 5000
m i sztafeta 4x400 m Wawelu. Na­
tomiast złoty medal zdobył, po
świetnym biegu na 400 m ppł —

Serafin (Wawel), który wyrównał
rekord Polski — 50,4 /sek. W tym
biegu aż czterech zawodników u-

zyskało czasy 'poniżej 51 sek.

(trzecie miejsce zajął kolega klu­
bowy Serafina — Siwiec 50,8 sek.).

sumie mistrzostwa były uda­
ną imprezą. Udowodniły, że
polska lekkoatletyka zrobiła

kolejny krok naprzód. Za kilka­
naście dni finały Pucharu "Euro­
py. Marny nadzieję, że polscy lek­
koatleci wykażą jeszcze lepszą
formę i nawiąźą do dawnych
świetnych tradycji w tej dyscyp­
linie sportu. (KAS)♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»»»♦»»♦»»
TOTEK

W TOTO-LOTKU WYLOSOWA­
NO NASTĘPUJĄCE NUMERY: .14,
21, 2«, 26, 38, U ORAZ, JAKO DO­
DATKOWY — 3.

zwalające długo zachować do­
brą sylwetką i samopoczucie.
Młodzi pragną początkowo za-

baWy, pójścia śladami Robin
Hooda czy Wilhelma Telia,1
później wciągają się w orbi­
tę sportu, połykają bakcyl1
Strzelania i nd iilczniczym 'to.

rzć szukają możliwości: wyży- -

cla się, zdobycia sportowej
stawy. Coraz liczniejsze gro­
no młodzieży uprawiającej lu-
cznictwo, próby wyproduko­
wania dziecięcej wersji sprzę­
tu wyczynowego, by ułatwić'
malcom letnie zawody na o-

bożach pionierskich, wskazują,
iż jbź w niedługim czasie łu-

cźniętwo stanie się popularną
dziedziną sportu w ZSRR i za

pierwszym sukcesem' nd ostat­
nich’ .. mistrzostwach świata

przyjdą następne^

Hrmiriiii-iiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiHnimiiiiiii

Iris znowu westchnęła. Ja zaś nie byłem dłużej
w stanie patrzeć na jej urodę. Wziąłem ją w ra­
miona i pocałowałem. rs,

— Jesteś cudowna, dziecinko — powiedziałem.
— Taka cudowna, że każdy prywatny detektyw był­
by dumny i szczęśliwy, gdyby cię spotkał w turec­
kiej łaźni.

— Serio to mówisz? Nie tylko dlatego, żeby mi
dodać otuchy? I

—• Ależ, oczywiście!
Przesuwałem lekko wargami po jej plecach, lecz

Iris po chwili odsunęła się i powiedziała:
— Piotrusiu, kochanie! Ten okropny garnitur!

Mam■'wrażenie, że jestem całowana przez inkasen­
ta od elektryczności f gazu! Mogłeś sobie wybrać
lepiej ubranego złodzieja1 Przebierz się prędko
w swój galowy mundur! Rozwiesiłam go na wie­
szaku. .<

ijłiczego nie pragnąłem barefetai, jak czym prę­
dzej pozbyć się rudego garnituru! Szybko więc zrzu­
ciłem go z siebie razem z koszulą i półbutami i wy­
szedłem do łazienki pod prysznic żeby zetrzeć z sie­
bie nawet wspomnienie tamtych łachów'. Kiedv
wróciłem, zobaczyłem, że Iris przeszukuje kieszenie
rudej marynarki.

— Co ty robisz?spytałem.
— Nic! Po prostu szukam, czy nie natrafię na ja­

kąś poszlakę.
— Już w łaźni starannie przeszukaliśmy kieszenie

— i powiedziałem i zacząłem się przebierać. Byłerń'
naprawdę dumny ze swego wspaniałego galowego
munduru. Muszę bez fałszywej skromności powie­
dzieć, że wyglądałem w nim wcale... wcale. Szczęś­
liwym trafem kupiłem jeszcze': przód wyjazdem no­
wą czapkę i eleganckie półbuty, j Podczas gdy'ubie­
rałem się, Iris w dalszym ciągu przeszukiwała kie­
szenie garnituru. 8{ie podobały mf się te objawy.

in11rinihmu»imnnnwiwniwwi

~ Iris — powiedziałem. — Proszę cię, obiecaj mi
coś! ■- '■ '

-j: f
— Ależ; oczywiście, kochanie! Wszystko czego tyl­

ko zechcesz. . . y. . ■ ,?i.
— A więc obiecaj mi, że zaniechasz wspaniałego

pornysłu odnalezienia 'złodzieja munduru — dobrze?
i Iris zrobiła jeszcze niewinniejszą minkę.
-"‘i— Ależ, rozumie się! Cóż za absurdalna prośba!
Po co miałabym się uganiać źa złodziejem twojego
munduru! -

— Przysięgasz? ;,
— Ależ piła z ciebie, Piotrze! westchnęła. Potem

odsunęła się nieco pde mnie, schyliła i . ujęła obiema
rękami fałdy sukni, unosząc ją powyżej kolan.

— Widzisz, poruczniku? Nylony!
— Koniecznie upierasz się przy obiedzie? — spy­

tałem trochę bez związku^1 nie mogąc oderwać oczu

od jej strzelistych nóg, obciśniętych w prawie nie-
widoczne cieniutkie nylony.

— Koniecznie! Przyznam ci się, że po prostu umie­
ram z głodu! . s

— W takim razie opuść tę suknię, bo inaczej nigdy
nie wyjdziemy z tego pokoju — powiedziałem.

Moja żona ż pokorną miną zsunęła ciężkie jed­
wabne fałdy, które opadły do ziemi.

Na dole, w sali restauracyjnej, zajęliśmy stolik
tuż przy kręgu dla tańczących i wyoiliśmy kilka
cocktaili.-Między jednym a drugim cocktailem, a na-
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węt w czasie posiłku na który składały sie najbar­
dziej wymyślne i najbardziej kosztowne dania,, ja-
kie tylko można było Zamówić —^tańczyliśmy. Oprócz
nas siedziało przy stolikach, lub tańczyło na par­
kiecie, jeszcze mnóstwo innych osób/ ja jednak nie
zwracałem na nich najmniejszej uwagi.

— No i jak? Urodziny spędzone przyjemnie?
— spytałem, manewrując moją żoną między para­
mi, tuż obok jakiejś szacownej damy, która prze­
de wszystkim nigdy w życiu nie powinna tańczyć
rumby. /

Pp prostu, jak w ekstazie! — odpowiedziała Iris.
Mam jednak wrażenie, że dość podle tańczymy tę
rumbę — nie uważasz?

— Nawet bardzo podle, ale przecież nie o to idzie...
— Dwadzieścia sześć — szepnęła cicho Iris i pod­

niosła na mnie oczy, a zapach gardenii zdawał się
emanować z jej rzęs. — Piotr! Powiedz, czy ja
wyglądam na dwadzieścia sześć lat? \

— Mam wrażenie, że to chyba... dwadzieścia sie-
dem?

— Ach. tv! — zawołała cicho i przycisnęła się do
mnie jeszcze bliżej.

W tej właśnie chwili zobaczyłem po raz pierwszy
Brodę! ,

Ujrzałem ją ponad ramieniem Iris. Brodacz sie-
dział przy stoliku tuż obok kręgu dla tańczących.
Był sam — maswvnv. imponujący gentleman, w wy- :

twornym szarym garniturze, z czerwonym goździ­
kiem w klapie. Już swoim jowiszowym wyglądem
zwracał na siebie uwagę, ale najbardziej charak­
terystycznym rysem całej postaci była czarna, fa­
lista broda, wspaniale dekorująca gors koszuli i kon­
trastująca z czerwonym goździkiem. Przed nim, na

nieska^telnej, bieli obrusa, stała pusta butelka po

szampanie. .

-

(Dalszy ciąg nastąpi) ......................... (12)1

Na łuczniczym torze

NA STADIONIE Grzegórzeckie­
go odbyły się mistrzostwa okręgu
krakowskiego juniorów w łucz-
ńictwie. A-\to wyniki: juniorki
starsze: 1. Bojałowska (Łączność)
791 pkt., 2. Rzycka (LZS Łysa Gó­
ra Zawadka) 747 pkt., juniorki
młodsze: 1. Kamińska (LZS Łysa
Góra) 1113 pkt., 2. Golik (Ener­
getyk) 990 pkt., juniorzy starsi:
1.. Żółtek (Energetyk) 1119 pkt., 2.

Bajer (Łączność) 999 .pkt., juniorzy
młodsi 1. Geisler (Łączność) 1087

pkt., 2. Skalny (Korona) 979 pkt.
Równocześnie przeprowadzono

Spartakiadę Młodzieżową miasta
Krakowa w łucznićtwie. Wśród

juniorek zwyciężyła Bojałowska
(Korona) 791 pkt. przed Koptką
(Energetyk) 7Ó6 pkt. i Dembowską
(Łączność) 640 pkt., a wśród ju-

‘ nic rów Żółtek (Energetyk) ni9?

pkt przed Bajerem (Łączność 999

pkt. i Królem (Korona) 881 pkt.
Sędzią głównym zawodów był p.
S. Wasilewski.

Szóstka żużlowców

na mistrzostwa świata
GŁÓWNA Komisja Żużlowa

PZMot. ustaliła skład repre-:
zentacji Polski na indywidual­
ne mistrzostwa świata, które
odbędą się 6 wrześnią we Wro­
cławiu. A oto nasi reprezen­
tanci: A. Friedek, H. Glueek-
lich, ,J. Mucha, P. Waloszek,
A. Woryna, A. Wyglenda. Re­
zerwowymi są: A. Migoś i J.:
Szczakiel.


